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aproszenie do przedpłaty 
na rok 1889, 


OP REDAKCYTI. 


Serdeczne poparcie, jakie „Gazetą Ra- 
jska* zjednała dla siebie w roku ubie- 
i to znufanie, jakie zdobywać już 
tzyna wśród wszystkich warstw społe- 
anych jest wymownym dowodem, że obec- 
ej kierunek zgodnym jest z potrzebami 
pragoieniami ogółu, dla którego praco- 
wać obowiązkiem jest każdego! 
| Rok minął jak podjęliśmy pracę tę tru- 
ę, lecz zaszczytną zarazem z tem prze- 
iem, że idąc wytrwale do celu, sza- 
jąc i czcząc to, co każdy czcić i szano- 
ś powinien — zjednamy dla pisma na- 
coraz więcej przyjaciół i zwolen- 


Pracs ta przy poparciu szerokiego koła 
iteligencyi i ludzi dobrej woli, ocenio- 
lą została istotnie tak, że „Gazeła 
ładomska" przy dalszym swym rozwoju 
śrótce już zdobędzie dla siebieto stano- 
nisko, na jakiem każde, poważne pismo 
tuć powinno. 
W roku 1889 zasadniczy program i kie- 
two „Gazety Radomskiej nie ulegnie 
nej zmianie, z tem tylko zastrzeże- 
że gorącem usiłowaniem redakcyi 
le, ażeby ulepszać ją i rozwijać bez 


_ Jak w roku ubiegłym, tak i w nadcho- 
lżącym (nie odstępując od dotychczasowe- 
b programu) dążeniem naszem będzie, a- 
i dawać czytelnikom treściwe i naj- 
dniejsze informacye ze wszystkich 
działalności publicznej i być wyra- 
potrzeb naszych mieszkańców wobec 
go ogółu. 
W myśl więc obszernego programu w 
mie naszem pomieszczać będziemy : 
Wiadomości dworskie, wiadomości ko- 
Kielne i zmiany w duchowieństwie, roz- 


= = m m zaw 
 BBROB BRZNU. 
omans irlandzki, współczosny. 

4 Miss OYENS BLACKBURNE. 

) XVII. 

Odgłos stąpania dał się słyszeć i po 
(hwili do chuty weszło kilku policeman'ów 
z oficerem na czele. Walter Hardinge, 
| blady z wściekłości, był z nimi. 

Wiadomość o napaści na bo jo fa- 


| brykanta z szybkością błyskawicy ol iegła 
| miasto. Każdy. opowiadał ją inaczej, ale 


| najprawdopodobniejszem wydawało się, że 
| Standish Olinton upraszał mastera Har- 
| linge'a o przyjęcie go napowrót do fabry- 
| ki, czemu gdy właściciel odmówił ze wzglę- 
| du na jego harde postępowanie, wtedy 
Śundib, powodorany zemstą, rzuci się 
| ua niego: Wszystkie te gadaniny poruszy- 

ły tewiące oddawna w wielu umysłach po- 
Aejrzenie istnienia jakichś węzłów pokre- 
Wieństwa młodego człowieka z byłym jego 
szefem. 


| 
| 
| 


_ Było późno już; robota w fabryce skoń- 

ae wieść zatem, że PZA idzie 

ztować Standisha, przed chatą tegoż 
się tłum liczny. 


| dza 
| W— ponieważ każde słowo wyrzeczone 
| może później świadczyć przeciwko wam. 


| — Tadzg nie teraz nie mówić — powie- | 
konstabi, nakładając dyby Standisho- | 


R O 


porsądzenia rządowe, terminy opłaty po- 
datków, poor w pora rd 
guberni, wiadomości bieżące o ważniej- 
szych wypadkach w mieście i w całej 
okolicy, o stanie wnysłowym, naukowym, 
handlowym, fabrycznym, przemysłowym 
i rolniczym guberni, a 

Sprawozdania teatralne i muzyczne. 

„Popularne artykuły z dziedziny : hy- 
gieny i nauki przyrodniczych, wskazówki 
dotyczące oclirony, zdrowia, publicznego, 
oraż wiadomości statystyczne o. ruch 
ludności w mieście i na prowincyi. 

Rozmaitości. 

Sprawozdania handlowe z główniej. 
szych rynków zbożowych, ceny. produłe- 
tów rolnych i przemysłowych i wiado- 
mości, dotycząca rozwoju przemysłu ro- 
dzimego w gubernii i całym kraju. 

Przegląd. polityczny i. wiadomości ż 
Oenarskoa (2 gazet ruskich). 

)pisy. ważniejszych miejscowości 
bernii. radomskiej 4 zabydków areleolo- 
gieznych, życiorysy, 

Wiadomości z większych ognisk życia 
społecznego, dotyczące spraw, ekonomicz- 
nych, handlowych, rolniczych a inne lito- 
ratury, teatru i sztuk pięknych, 

Ogłoszenia i reklamy. 

Jak w roku ubiegłym, taki na przyszłość 
w odcinku Gazety drukować będziemy po- 
wieści i utwory poetyczne najpoczytniej- 
szych współczesnych pisarzy polskich i 
obcych. 

jowa praca oryginalna, jaka pojawi się 
z dniem 1-szym stycznia r. 1880 w odcin- 
ku, będzie powieść p.t. „Ibo szezy- 
tów*, napisana specyalnie dla „Gazety 
Radomskiej* przez Wincentego Kosia- 
kiewicza, autora „Janka* i wielu innych, 
wysoko cenionych przez krytykę utworów 
powieściowych i nowel. 

Oprócz powyższej powieści przyrzekli 
„Gazecie Radoinskiej* nadesłać w roku 
1889 prace swoje: najznakomitsza bez 
zaprzeczenia współczesna powieściopisarka 
nasza; Hliza ©r: owa i Ma- 


przemocy — wymówił ponuro Staudish — 
ale zrobiłbym znów to samo, gdyby mię do 
tego doprowadzono, h 

— Milczeć! — krzyknął groźnie kon- 
stąbl — czem mniej słów, tem lepiej. 

Uprowadzono Standisha, pozostawiając 
out chaty Gaj AG GOPURĆ 

"Tłum pociągnął za policyą i jej ofiarą, 
pozostała tylko Mary Sheelds. Wróciła do 

ustej kuchni i zalewając się gorzkiemi 
Kal osunęła się na to samo krzesełko, 
na którem zastała Standisha. 

— 0, mój drogi, mój miły! — szeptała 
młoda dziewczyna — dałabym chętnie ży- 
cie, byle oszczędzić ci tego wstydu. 0, ja 
nieszczęśliwa! Ach, Standishu, 'czemużeś 
taki popędłiwy ? 5 

Teraz dopiero zrozumiała, że kocha go 
całą duszą, tem silniej i więcej, że dotknął 
go ciós nieszczęścia. Zanosiła się od płaczu 
tak głośno i długo, aż przechodzący tam- 
tędy rządca mastera Henry Hardingea 
Denys Nelligan i Peter Carcoran zatrzy- 
mali się. Pierwszy z nich wszedł do kuchni 
a ujrzawszy Mary Sheelds, zu zdumieniem, 
połączonem z nożuciem zazdrości, zawołał: 

— (0 tu robisz, Maty!? 

Młoda dziewczyna krzyknęła zaczerwie- 
niona ze wstydu, że zasali ją w chacie jej 
go*, jak powiadano: 5 Bf 
obo sobie... > odpowiedziała. 

— No, to czegóż płaczesz? — pytał 
Carcoran, pragnący wylać jad swej żółci — 


rzyznaję, że dopuściłem się czynu. 


oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego. 


powieści konkursowej p. t. „De- 
» oraz. utwory poetyczne: Idl...y 
i Marya iKkonopnicka. 


ligencyi w Radomiu, w miastach powiato- 
wych i miasteczkach, jak również wielu 


nych dla ziemi rodzinnej i jej przyszłości. 

Zapraszając do prenumeraty na r. 1889 
obecnych i przyszłych czytelników „Gazety 
Radomskiej, zwracamy się z gorącą proś- 
bą, do toszystkich osdb,inieligontnych 
moralne poparcie i nadsyłanie redakcyi 
korespondencyj, zapewniając, że najdrob- 
ui nawet notatka, dotycząca spraw 

ij Arsięgżrzy lub potrzeb 
miejscowości, z wdzięcznością bedzie przy- 
jętę i odpowiednio spożytkowaną w „Ga- 
zecie': 


"Tym sposobem pomiędzy czytelnikami 
a Redakcyą utworzy się jeszcze silniejszy, 
niż dotąd, łącznik, będący jedną z główniej. 


ch podstaw powodzenia Gazety i pożyt- 
ki dla dobra ogółu! "jęk 
Warunki prenumeraty: 
R w Radomiu 
Rocznie . OKO: 
Półrocznie —. s P „a 
Kwartalnie wod 


Za odnoszenie do domu*dopłaca się 
miesięcznie 5 kop. 

Miesięcznie w Radomiu wraz z odno- 
szeniem do domu kop. 40. 


Numer pojedynczy kop. 5. 
Na prowineyi i w Cesarstwie 
prenumerata wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycyi: 


Mocznie . . rs.5 
Półrocznie . „ 2k.50 
Kwartalnie 


W Radomiu prenumeratę przyjmują: 


daleko jablko potoczyło się do jabłoni. Je- 
go matka była istotą upadłą a.... 

— Nie waż mi się mówić tak o nim !— 
wykrzyknęła 
on tu był, siedziałbyś cicho, jak trusia. 


2 chaty, pozostawiając w niej obydwóch 
mężczyzn. Przybyli oni 


Hardinge'a, którego ojciec prz; 
siebie po tak silnem wstrząśnieniu, kazał 
aresztować Standisha Clintona. 


przed sądem przysięgłych. Musiał w wię- 


się nad swem położeniem, umacniając się 
coraz więcej w postanowieniu niewyjawia- 


na fabrykanta. Niech sobie Dublin domy- 
aby cień nawet podejrzenia mógł być rzu- 


Sprawa jego była przedmiotem ogólnego 
zaciekawienia i wiele osób ze sfery wyżażej 
było obecnych w sali sądowej. Siedzący na 
ławie podsądnych Standish Clinton blądy 
był i wychudły, upłynęło bowiem przeszło 
dwa miesiące od czasu jego uwięzienia. Ale 
wyraz jego pięknej twarzy i dziwny blask 
oczu w przestrzeń zapatrzonych, były wy- 
rażnym dowodem, że nie dzika zemsta je- 


s 14,236 Tym sposobem 


Młoda dziewczyna mówiąc to, wybiegła | z 


zienia oczekiwać na drugie posiedzenie a | dinge'a, 
przez ten czas wiele i długo zastanawiał | nie się: 


bg Rodziewiezówna, autorka | nie WW. Zuckra, Grohmana i Dube lto- 
8! 


wej; skład papieru Stan. Rakowskiego; 
skła papieru Pajączkowakiego Haile 
win i delikatesów Wiktora Gruszczyńskie- 


, Po za pracami wspomnionych autorek | go i Michalskiego; handel win P. Koźmi ń- 
i autorów stałe współpracownictwo na rok | skiego; handel towarów kolonialnych spo- 
1889 zapewniło nam poważne gromo inte- | żywczych W. Woyciechowskiego; handel 


win i delikatesów Stefana Szerszyńskiego 
i bandel towarów kolonialnych Mikołsja 


ziemian zacnych, szczerą miłością ożywio- | Paschalskiego przy ul. Warszawskiej wprost 


cukierni W-go Woźnickiego. 
Dla tych prenumeratorów, którzy raczą 
nam przesłać prenumeratę z góry za 
rok, Redakcya „Gazety Radom- 
skiej” roześle w listopadzie r. p., jako 
remium bezpłatne najlepszy z 
ndarzy: Kńalendarz 
kuć na r. 1890 za dopłatą jedynie ko p. 


lanej | 40 na koszta przesyłki pocztowej. 


"Wszyscy bez wyjątku prenumeratorzy, 
wnoszący opłatę regularnie przez cały rok 
1889, otrzymają bezpłatnie „ińa- 
łendarz powszechny na rok 
1890 wydawany nakładem księgarni Pa- 
prockiego i S-ki w Warszawie. Zamiej- 
scówi prenumeratorzy raczą nadesłać ró- 
wnież 4© kop. na koszta przesyłki, 


Nadto wszyscy p zesóny ze wsi 
mają prawo, ale tylko wyłącznie w redak- 
cyi „Gazety Radomskiej", nabywać po ce- 
nie znacznie zniżonej wysokiej 
wartości a tak niezbędne dla każdego zie- 
mianina dzieło: „KCneyklo) lyę 
yo A) wydawaną nakładem i 
staraniem „ Bolnika i Hodowcy! 

Program Eneyklopedyi obejmuje cały 
zakros wiedzy rolniczej. Jest to przede- 
wszystkiem podręcznik praktyczny, prze- 
znaczony do codziennego użytku gospoda- 
rzy. wiejskich, układ zaś wyrazów alfabe- 
tycznych i specyalizowanie każdego działu 
do najdrobniejszych szczegółów, ułatwia 
wielce wyszukanie żądanego przedmiotu. 
Encyklopedya zawrze kilka- 
naście tysięcy wyrazów, objaśnionych licz- 


Redakcya „Gazety Radomskiej, księgar- | nemi drzeworytami. 


| o Standisha ci chodzi? Nie wart tego; nie- | życie byłego jego szefa. Zdawało mu 


że śni. Z roztargnieniem wysłuchał aktu 
oskarżenia, w którym położono nacisk na 
ten szczegół, że oskarżony zagorzałym był 


Mary unosząc się — gdyby | demagogiem i że wyświadczy się społe- 


czeństwu prawdziwą przysługę, usuwając 
pośród niego tak szkodliwą jednostkę. 
Od czasu da czasu wzrok jego spoczął 


ten domek | na spokojnej, tkliwej i poważnej twarzyczce 
w posiadanie z polecenia mastera Waltera | Angeli Boyd, siedzącej w pobliżu sędziów. 
y do | Obecność jej umacniała go więcej jeszcze 


w postanowieniu bronienia dobrej sławy 
swej matki, o ile to od niego zależeć mo- 


Następnego dnia Clinton stawiony został | gło. Ozuł, że niepodobnem by mu było 


powtórzyć niej słowa mastera Har- 
Skid spó nolosJY jego uniesie- 


Standish Clinton nie miał obrońcy, 
oskarżenie zostało mu wię w zupełności 


nia za nic w świecie powodu targuięcia się | dowiedzionem i skazano go na rok więzie- 


nia. Wyrok ten przyjął z największym 


śla się czego tylko chce, ale on nie dopuści, | spokojem. Angela Boyd spojrzała nań z 


współczuciem a cudna jej twarzyczka lek- 


cony publicznie na dobre imię jego matki. | ko pobladła. Gdy go wyprowadzano z sali 


sądowej, dał się słyszeć krzyk straszny i 
kobieta jedna padła zemdlona. 
XVIII. 

Wyrok ten był przewidywany. Clintona 
nie Sądzili przysięgli, wybrani z pośród 
równych mu położeniem a tylko pewna 
liczba właścicieli ziemskich i ludzi od nich 


ziWie-. 


„„Bneyklopedya Rolnicza* wychodzi raz 
na kwartał zeszytami o 12—18 arkuszach 
druku dużego formatu. 4 zeszyty formują 
graby tom 0 50 arkuszach, Z początkiem 
roku 1889 rozpocznie się druk tomu 3-g0 
i ostatniego. 

Cena_„Encyklopedyi* za każdy tom z 
przesyłką pocztową. wynosi rs. 6 a każdy 
rolnik, jako prenumerator „Gazety Ra- 
domskiej* za nadesłaniem do Redakcyi 
naszej 18. 42 (zamiast rs. 18) otrzyma 
zaraz dwa tomy „„Bneyklopedyi Rolniczej, 
trzeci zaś w ciągu r. 1880. 

% końcem grudnia r.b. wszystkim pre 
numeratorom rozesłany będzie bezpłatnie 
Numer noworoczny „Gazety Radomskiej 
x pracami znakomitych, pisarzy jak: Kor- 
nela Ujejskiego, Teofila Lenartowicza, 
EL...ego, Maryi Konopnickiej, Antoniego 
Pileckiego, Maryi Rodziewiczównej (autor- 
ki „Deowajtiś*) 1 wieln innych. 

Redakcyk 


Budżet m. Końskich. 


Budżet miasta Końskich zatwierdzony 
przez rząd gubernialny rądomski, na rok 
1880 przedstawia się w następujących 
cyfrach: 

Dochód: Z dzierżawy miejskich placów 
i gruntów 137 rs. 85 kop.; % dzierżawy 
szlachtuza 1.005 rs.; 3%, od kapitału (re- 
zerwowego) miejskiego w ilości 6.199 rs. 
85 kop., ulokowanego w warszawskim 
Banku 183 rs.8 kop.; kwaterunek z domu 
miejskiego, w którym się mieści piekarnia 

* pułkowa 184 rs. 61 kop.; podatek od 
mieszkańców pod nazwą „groszowy i placo- 
wy* 71 rs. 90 kop.; skłudka od mieszkań- 
ców na utrzymanie nocnych stróżów 210 
rś.; składka od mieszkańców na kwatery 
dla sędziów pokoju i zjazdu sędziów w 
Radomiu 558 rs. 21 kop. ; zasiłek od kasy 
miasta Przedborza na tenże cel 282 rs.; 
kanon od handlarzy i przemysłowców 505 
rs, 15 kop.; z dzierżawy dochodu, pobie- 
ranego ze stemplowania isprawdzania miar 
i wag 205. rs, 25 kop.; z dodatkowego po- 
dymnego podatku 216 rs. 18 kop.; z do- 
datkowej dopłaty do patentów na szynki 
4778 rs. 33 kop.; z aktów rejentalnych od 
miejscowego rejenta 219 rs. 22 kop. ; dro- 
bne wpływy z kar kanonu itp, 33 rs. 95 
kop. Razem 4 790 rs. 73 kop. 

Wydatki: Pensye dla urzędników i 
służby niższej zarządu miejskiego 1.785 
rs.; na kancylaryjne potrzeby gospo- 
darcze magistratu 180 rs.; zasiłek dla 
skarbu państwa na utrzymanie władz 
centralnych 118 rs.; na utrzymanie lito- 
grafii w biurze państwa 11 rs. 90'/ą kop.; 
ma podatki z nieruchomości miejskich 67 
rs, 84 kop.; na mieszkanie dla burmistrza 
120 rs.; na kwatery dla sędziów pokoju i 
zjazdu sędziów w Radomiu 765 rs. na na- 
jęcie lokalu dla rewizyi kobiet publicznych 
45 rs.; a luminacyę magistratu w dni ga- 
lowe 3 rs.; na reperację i utrzymanie ze- 
gara miejskiego 18 reperację na- 


dego człowieka na karę surową. O rozmo- 
wie, zajście poprzedzającej, nawet nie 
wzmiankowano. Pozostałą ona tajemnicą, 
między Standishem a Hardinge'm; obadwaj, 
chociaż różnie, interesowani byli w niepo- 
ruszaniu tej kwestyi. 

Gdy przy wyprowadzania Standisha z 
sali sądowej dał się słyszeć przenikliwy 
krzyk Mary, Denys, Nelligan, znalazł się 
natychmiast przy niej, 

Opamiętaj się, Mary — mówił — 
niepodobna, ażebyś miała współczucie dla 
takiego niegodziwe. 

Młoda dziewczyna odwróciła się od nie- 
go; myśl, że jej piękny, rozumny Standish 
ma rok przesiedzieć w więzieniu, dopro- 
wadzuła ją do szaleństwa i padła bez zmy- 
słów na ręce Nelligana. 

— Qosię tam stało, stryjaszku? — spy 
tała Angela Boyd, którą dotknęła także 
bladość Standisha i surowość wyroku. 

— Jakaś kobieta zemdlała — odpowie- 
dział Matthew Boyd, zajęty rozmową z 
drugim udwokatem. 

Angela, wychodząc z sądu ze swoim 
stryjem, spotkała Mary Sheclds, bladą, jak 
śmierć i z takim wyrazem rozpaczy na 
twarzy, że Angela mimowoli zatrzymała się. 


(D. c. m.) 


—— KOWOŁOKŃ>— 


rzędzi ogniowych 30 rs.; na oświetlenie la 
tatni miejskich, 268 rs.; na utrzymanie bu- 
dynków miejskich 50 rs.; na oczyszczenie 
miejsca ustępowego przy magistracie 20 
rs.; na oczyszczenie ulici placów 26 r8.; 
na utrzymanie skweru miejskiego 20 r8.; 
na utrzymanie studni miejskich 26 rś.; 
zasiłek dla miejscowej elementarnej Szkoły 
263 rs.; ma grzebanie ciał ubogich osói 
niewiadomego pochodzenia 1 rs. 50 kop.; 
na spłacenie pożyczki, zaciągniętej w 187! 
roku z funduszów kwaterunkowych 81 15. 
59 kop. ; do rozporządzenia na nieprzewi- 
dziane wydatki $0 rs.; na reperacyę miej 
skiego kanału 450 rs. 37 kop.; na repe- 
racyę gmachu magistratu 344 rs. 66 kop. 
Razem 4.783 rs. 86 ją kop. 

Z porównania dochodów i wydatków 
remanent 6 rs. 861, kop. 


LISTY DO REDAKCYT. 
XVI. 


Redakcya podającfukt przejechania omni- 
busu pasażerskiego przez pociąg towarowy 
na szosie Lubelskiej, twierdziła, że winnym. 
był dróżnik, który nie zamknął przejazdu. 

Jakkolwiek przyznaję tu winę dróżnika, 
to jedynie pośrednią, gdyż. bezpośrednia 
spada na zarząd kolei Dąbrowskiej. Żn= 
rząd w widokach oszczędnościowych na kak 
waźne i ruchliwe posterunki, jk tuż pod 
miastem będące na szosie Lubelskiej i Ska- 
ryszewskiej, naznacza dróżników, którym, 
jako wynagrodzenie, oprócz lichej ponsyi 
duje prawo eksploatowania. przybrzeźnej 
ziemi, przez co uzupełnia tę pensyg do 
pewnej normy. Otóż dróżnik tiki oprócz 
swoich urzędowych obowiązków zmuszony 
jest siać, orać, zbierać, krowy pasać A'G0 
dalej idzie, staczać różne walki z sąsiad 
niemi mieszkańcami a nawet; prowadzić 
ż niemi procósa. Z powoda takich różno- 
rodnych czynności jest niewyspanym, więc 
zawsze chodzi jak kołowaty i pełni.śwe 
rzeczywiste obowiązki niedbale. 

Wprawdzie na takiej manipułacyi za- 
rząd kolei oszczędza znacznie, lecz ko- 
sztem... życia społeczeństwa, Dlatego je- 
stem zdania, że na podobnych „posterun- 
kach przejazdowych i podmiejskich winno 
być stale naznaczanych po dwóch dozor- 
ców, kolejno pełniących służbę, bez moż- 
ności oddałania się, z zabronieniem sta- 
nowczo oddawania się jakimkolwiek innym. 
zajęciom a szczególniej rolniczym lub han- 
dlowym, za co powinni otrzymywać stale 
pieniężne. wynagrodzenie, licząc po rublu 
na osobę dziennie, Przy takich warunkach 
i publiczność będzie mogła być zabezpie- 
czona od niechybnej śmierci i zarząd kolei 
od płacenia szkód i strać za swoją nie- 
opatrzność. 

Co się zaś tycze ziemi, położonej między 
rogatkami, to lepiej obrócić ją na składy 
meterynłów kolejowych lub zostawić ugo- 
rem a w najgorszym razie oddawać w dzier: 
żawę sąsiednim włościanom bez możności. 
przechodzenia przez linię, co rozumiem tak, 
że z każdej strony winien być inny dzier- 
żawca. X. 


LISTY DO REDAKCYL. 
XVIL. 


Szanowny Panie Redaktorze! Racz u: 
mieścić prędko, jeżeli możesz, co następuje 
pod adresem p. Bezstronnego : 

Szanowny Panie Dobrodzieju ! Pobiłeś 
mię pan na głowę. Nie byłbym panu wcale 
wytykał usterek, gdybym pri uszczał, 
żeś pan literat ułbo co najmniej kraso- 
mowca. Udaję się jednak z pokorną proś- 
bą do Szan. pana, abyś. był łaskaw spro- 
stować, że się wyrażę ściśle a zwięźle, 
jeszcze jedną drobną, pominiętą przez pa- 
na w uwagach pod moim adresem, niekón- 
sekwencyę. 

Otóż czy pan jesteś za stosowaniem prze- 
rel o cudzoziemcach do t. zw. „pająka”? 

da pańska albo czyjakolwiek z nas, pi- 
szących w. tej sprawie, nie ma najmniej 
szego znaczenia, jak panu wiadomo za- 
powne. Ale odpowiedz mi Szań. panie tak 
sobie dla unikania sprzeczności z samym 
sobą, dla konsekwencji. Zdaję mi się, że 
pan jesteś za tem, po wszystkiem przez 
Śzan. pana tak pięknie, jasno i logicznie 
napisanem. 

Gdyby Szan. pan zapytał się, jak to u- 
czyniłeś w „Gazecie Radomskiej* w Nr. 92: 
„Przypuściwszy nawet, że władze miej 
we, idąc za prądem opinii publicznej, roz- 


każą lichwiarzowi bezzwłocznie opuścić 
granice kraju, jakiż ztąd, pytam się, po- 
żytek będzie dla dłużników? — to by 
Śzan. pan z pewnością odpowiedział na to 
pytanie: rozumie się wielki pożytek! 

Nie zaprzeczńsz pan bowiem faktom, 
przytoczonym w odezwach 0 t. źw. „pają” 
ku* w Nr. 59 „Gaz. Radomskiej, iż czel- 
nie kłamanemi obietnicami t. zw. „pająk* 
dokonał tego, iż wyzuty z ojcowizny oby- 
watel włożył” w nią kilkoletni nakład pra- 
cy i kapitału, który w razie wcześniejszej, 
surowej jak: termin i prawo i nieglanso- 
wanej eksmisyi, poszedłby na korzyść p. 
W. i jego rodziny a nie t.zw. „pająka”, 
a również nie zaprzeczył Szan. pan fakto- 
wi, umieszczonemu w Nr. 87 „Gazety Ra- 
domskiej”, że, „przez kłamane obietnice 
do ostatniego dnia, do ostatniej chwili łu- 
dził i przy pomocy machiawelizmu i in- 
tryg „spadły z hypoteki wdowy i sieroty 
ze swojemi jedynemi, ostatniemi fundu- 
szami.:ć 

Kto nie zaprzecza, ten przyznaje. Qui 
tacet, is consentire widelur I Zresztą, Wy- 
raźnie Szan. pan nadmioniłeś, że nie masz 
zamiaru bronić i usprawiedliwiać jego po- 
stępowania, Wige przyznaje Szan. pan tę 
okoliczność. 

Nie a nie mię pan nie chciał zrozumieć. 
Celem mojej odpowiedzi Szan. panu było 
wykazać pewne usterki w twoich listach, 
nie zaś „zadawać sobie trudu majaczeniać 
Przekonałem się, że niktl epiej nie potrafi 
by sprostować i rozjaśnić swoich myśli, jak 
Szan, pan, którego pięknej wymowie i sile 
argumentacji nigdy bie sprostam, co mię 
cieszy, Gzy sądzi Śzan. pan, że odważył- 
bym się publicznie odpowiedzieć tym, któ- 
rzy „łączą się ź lichwiarzami przeciwko 
zwodzonym, uciśnionym i słabym "I 

Jako zbankrutowany szlachcie rodowy, 
mogę wszakże wykazać pewne nsterki w 
zkądinąd bardzo pięknych i bardzo słu- 
sznych listach pańskich. 

Dzięki Bogu, sprostował pan dwie uster- 
ki a trzecią, mam nadzieję, że Szan. pan 
prostuje, chcąc być konsekwentnym. Dłuż- 
nicy bowiem t. żw. „pająka* w razie na- 
tychmiastowego wywłaszczenia prędzej u- 
świadomią sobie swoje grzechy, zaczną pó- 
kutować, wezmą się do pracy i oszczędno- 
ści (co daj Bożel) i od tej chwili (czem 
wcześniej, tem lepiej) po wielu latach pra- 
cy dla siebie i swoich rodzin a nie dla 
t.zw. „„pająka” będą mogli odzyskać część 
lub całość swojej własności. Przecież taca 
jest myśl pańska. 

A dla naszego ogółu: dla całego społe- 
czenstwa Szanowny pan z pańskiemi pięk- 
nemi poglądami chyba nie uważasz za po- 
żyteczną obecność tego, który „gotów użyć 
najniegodziwszych sposobów, byleby tylko 
jaknajwiększe odnieść korzyści, jak się 
Szanowny pan wyraża, w swoich uwagach, 
adresowanych do mnie, „Stronnego”, w 
Nr. 97 „Gazety Radomskiej” (nie wiem 
słusznie, czy niesłusznie, bo wcale żadnej 
26 stron w tej sprawie nie znam.). 

Nie mylę się więc, sądząc, że Pan nie 
jesteś przeciwko stosowaniu do t. żw. „„pa- 
jąka” przepisów o. cudzoziemcach, albo- 
wiem co się tycze kapitałów jego, to w Nr. 
95 dowodziłem, że z pańskiego punktu 
widzenia te kapituły są chyba wcałe nie- 
produkcyjne, nie będzie więc Szanów. pan 
ich żałował. 

W takim razie jesteś Szan. pan w zu 
pełnej zgodzie ze sobą. Wszystkim, Prze- 
dewszystkiem zaś t. zw. „ofiarom*'o któ- 
rych była mowa w odezwach do redakcyi, 
należy unikać t.zw. „pająka”, należy „pi- 
jawki* nie nadstawiać do organizmu, trze- 
ba pracować uczciwie i oszczędzać rozum- 
nie, pracować w pocie czoła nawet u żyda, 
bo przecież jest bardzo wielu porządnych 
żydów, jest wielu także nieporządnych, 

lo nie wszyscy przecież są lichwiarzami. 
Co więcej można pracować, brać w dzier- 
żawę ziemię i raczej u lichwiarza wogóle 
rozmaitych wyznań i stanów (są przecież 
i pomiędzy chłopami, pomiędzy szlachtą, 
mieszczenami a nawet panami — lichwiś 
rze, jakiemi nazywam wszystkich, han- 
dlujących pieniędzmi, jak towarem i zy- 
skujących na tem grubo bardzo procenta), 
tylko nie u t. zw. „„pająka', przedeyszyst- 
kiem zaś jego t. zw. „ofiarom* dla nich 
bowiem, jak pan przyznał, był bagnem 
trujące, z którego dobrowolnie pili. Zre- 
sztą, wogóle pracować i oszczędzać... a jak? 
to rzecz indywidualna, 


moim adresem. 
Na zakończenie i w znak 
j, Szanowny panie, że ni 
rzuciłeś_ mi pan, jakobym się nie zgądzał 
z pańskiem zdahiem, opartem na wyni- 
kach nauki, „że pracą i, oszczędnością 
dźwigniemy się z upadku* i jakobym „ię 
był zwolennikiem teoryi pracy i oszcz 
nościć Przecież ani jednego słowa ną po- 
parcie tego nie przytoczyłeś, a uwnżny 
czytelnik przeczytał w Nr. 95 słowa moje: 
„„b. Bezstronny, mając najlepsze chęc, ra- 
dząć. po domowema jaknajlepiej, aby n.p. 
ludziska pracowali, oszczędzali, unikali pi- 
jawek, szanowali „niby dusigroszów* (nie 
wiem dlaczego zecer opuścił słowo „niby 
aby pracą odzyskali utracono stanowiska, 
wypowiedział to jednak mglisto* Jestem 
więc złania w tej cytacie, żo rady pańskie, 
między innemi co do pracy i oszczędności, 
są najlepsze i chęci pana również, Po cóż 
więc Szan. pan tak mię zrąbał, kiedy pra- 
gnąłem tylko wyświetlenia głównej myśli 
pańskiej, co gdy nastąpiło, nie mam wię- 
cej na razie nie do nadmienienia. 
Stronny. 


Wiadomości bieżące. 


Z powodu zmian w ministeryum komu- 
nikacyj, odłożono, jak donoszą „„Nowostić, 
ma czis jakiś wszystkie projekta budowy 
nowych kolei żelaznych. Nowy” minister 
gonoru Paucker, chós  przedewszystkiom 
poznać dobrz stan kolei rządowych i akcyj- 
nych, a dopiero potem pomyśleć 0 rozsze- 
rzeniu sieci kolei żelaznych. W roku 1889 
będą prowadzone badania 00 do tych tylko 
projektowanych kolei żelznych, które ne 
zmano za niezbędne. 

P. minister finansów zawiadomił zarzą 
dzających akcyzą, że oleje naftowe, prze: 
chowywane w naczyniach drewnianych, nie 
mogą być przyjęte na zastaw przez władze 
akcyzowe za należność. 

„Now. wr.* donosi, iż z rozporządzenia 
p. ministra finansów, na główniejszych sta 
cydch kolejowych wystawiane będą ceny 
zboża, fracht i asekuracya, otrzymywane 
drogą telegraficzną z główniejszych rynków 
zbożowych w kraju i za granieą, 

Kilku kapitalistów warszawskich, jak 
donosi „Kuryer Warszawski*, podało proł- 
bę do ministeryum skarbu w celu uzyskania 
pozwolenia na utworzenie Towarzystwa 
ubezpieczania od gradobicia. 

Komory celne otrzymały polecenie, aby 
próby towarów, które nie zgadzają się 
transportem, zrewidowanym przy olei, 
były wysyłane z odpowiednim protokółem 
do departamentu celnego. 

Senat rządzący wyjaśnił, że instytucya 
rządowe przy wnoszeniu do senatu skbrę 
na ich czynności nie ograniczały się na 
składaniu kopij zaskorżonych wyroków lub 
decyzyj, lecz żeby nadto doł 
jaśnienia do każdego punktu skargi; 
pie ź dokumentów, na które powołuje się 
skarga; 3) notatki z akt sprawy i 4) właz 
snoręczne podpisy skarżących z oznaczeniem 
przez nich terminu zł skargi. 

„Now. wr.” dowiaduje się, że ministe- 
rgum komunikacyj zajmuje się obtenie 
przywtóceniem na wszystkiek kolejach 4-8] 
klasy w pociągach pasażerskich. Otwarta 
klas: wać będzie 3/, kop. od wiorsty: 


7 miasta. 


Wiadomości kościelne. Jutro t.j. wie 
dzielę w kościele parafialnym i po: Bertar= 
dyńskim w czasie sumy kazanie, zasto” 


wane do uroczystości. 

Koncert p. Eweliny Broniec. Niezadł* 
go już melomani nasi bgdą mieli sposob” 
ność usłyszenia młodej, łecz bardzo uta” 
lentowanej i znanej w szerszych koła 
muzykalnych pianistki, Eweliny Bronie 
uczennicy Schłótzera, ze współudziałem p 
Dobieckiej, śpiewaczki opery i panny Ba 
szczewskiej, artystki dramatycznej teatrów 
warszawskich. 

„Gwiązdkaś Do sklepu Towarzystwa 
Dobroczynności, jaki urządzony będzie 
sali resursy podczas „Gwiazdki” pó 
nasze rozpoczęły już. w redakcji „Gu 
Radomskiej" składać różne przedmioty. 


jk dotąd, posiadamy już śliczne dwa 
pzyki robotą szydełkówą, ofiarowane 


panie D., Oraz dwie książki, dar 


ór. humorystyczny. Jutro, t. j. w 
5, dnia 0 bym. na ośtradsie kne 
tej wystąpi znany i utalentowany 
ologista, p. Artur Zawadzki, A 
"Nie potrzebujemy wspominać, że pro- 
ram wieczoru p. Ż. będzie nietylko uroz- 
py, ale i najzupełniej prawie nowy. 
innemi p. Z. wypowie „Pierwszy 
, monolog Pawła Kośmińskiego, oraz: 
jer Manchester, „Żeniaczkiewicz*— 
g starego kawalera, „Żyd rekru- 
„Babcia Foitełes*,. monolog, który 
Się największem uznaniem W War- 
„ie i wielo innych. 
> A więc warto posłuchać i uśmiać się do 


U. 
ja wpisy dla niezamożnych uczniów. 
iadujemy się, że grono amatorów or- 
jzuje wielki koncert, z którego dochód 
brzeznaczony będzie ma wpisy dla nieza- 
inych uczniów za drugie półrocze. 
oncert odbędzie się dnia 1-go marca. 
óch małych chłopców, P. i K., którzy 
kilku dniami zniknęli bez wieści, 
eziono pod Kielcami. Malcy pragnęli 
yć wrażeń cudów przyrody. 
orok, zajmujący się od kilku dni w 
feście naszem przepowiadaniem teraź- 
gszości, przeszło przyszłości, jest 
żydkiem, umiejącym nader zręcznie 
pomocą faktorów) wyzyskiwać łatwo- 
ść i ciemnotę (czytaj głupotę) wielu. 
Przykro jest, że sporo osób z inteligen- 
nawet — udaje się o przepowiednie 
szłości swej do... owego puna, któ- 
jak z dobrego źródła informują nas, 
sje się pocichu, że w Radomiu tak ob- 
znalazł żniwo. 
Dla ścisłości notujemy, że ów pan pro- 
mk odnosił się z prośbą do redakcyi na- 
0 umieszczenie ogłoszeń o jego prze- 
iedniach. Naturalnie, że redakcya od- 
ła, radząc p. prorokowi, ażeby, jeżeli 
„jasno czyta w przestworzach przyszło- 
wyprorokował sobie (co mu łatwo pe- 
wio będzie) główną wygraną pożyczki pre 
owej a wtedy nie będzie potrzebował 
Ak „ciężko* — jak powiada — pracować 
« ludzać krwawo zapracowane pieniądze. 


Dia B...., chorej i podupadłej obywa- 
ziemskiej, p. S. S. złożył rs, 1. Kwo- 
tę, jak również i rs. 3, złożone w redak- 
naszej na tenże sam cel, wręczyliśmy 
raj B.. za pokwitowaniem, 
Listy niedoręczone przez urząd poczto- 
a powodu naklejenia nięstosownych 
)k, są następujące : 
_ Do: Basi Ozariiowkiej, Jankla Ra- 
p, Wacława Łyżwy, Grzegorza Łyżwy, 
Jędrzeja Goldwońskiego, Gotliba Busera, 
Mutoniego Staruszczaka, Goldberga, Kon- 
tantinowa, Tadeusza Zanowa. > 
Kradzieże. Przed kilku dniami wieczo- 
starszy rewirowy strażnik, Hoch,po- 
na ulicy Warszawskiej skradają- 
cego się jakiegoś człowieka z paczką pod 
achą. Na zapytanie co nieśie, odrzekł: 
eb, lecz przy dalszej z nim rozmowie 
strażnik dosłyszał miarowe uderzenia ze- 


ek nazywa się Wożniałe, który 
O ettotronio za kradzieże był są= 
buy; tlumaczył się, że zeger ten dostał od 
jakiejś kobiety nieznajomej na ulicy. Na 
drugi dzeń jednak okazało się, iż zegar 
Ów był skradziony przy ulicy Lubelskiej w 
omy p. Sawickiego u pani Ord. 
Następnie Hoch przy energicznym współ- 
udziale starszego miejskiego strażnika, Ja- 
kowlena, odkryli, że tenże sam Woźniak 
wraz z drugim koleżką swoim, tylko co 
iwolnionym ź rot aresztanckich, Kokore- 
wem, dopełnili kilka kradzieży, a miano- 
wicie w domu p. Sawickiego u pana Kar, 
_ u starozakonnego B. przy ulicy Wałowej i 
 ustar, Breslera. 
- Kokorew został przytrzymany następ- 
nej nocy w stogu siana na folwarku Mary- 
„ią dzierżowionym przez p. Mantorskie- 
Przy K. znalezionó przeszło 60 sztuk 
różnej bielizny i kilka sztuk ubrania. 
Wszystkie te rzeczy, jako skradzione, 
_ odybrano i oddano poszkodowanyta. 
Onegdaj wieczorem do jednego z szyn= 
ków przy ulicy Wałowej wszedł młody 
zzlowiek 1 po upływie pewnego czasu ado- 
niespostrzeżenie zakraść sig do miesz- 
mia szynkarza, a dla pewniejszej opera- 
_ (yi postanowił zaczekać pod łóżkiem do 
czasu aż wszyscy domownicy zaśną. Na nie- 
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szczęście. biedaczysko sum przedwcześnie 

snął i silnem chrapaniem ost 

swej obecności. k da 
Niedoszłego 


spawiedliwości, | o -7:9 oddano w ręce 


zaÓ: Z okolicy. 

„ Zawichost. Bóźnica, wzniesiona w stro- 
nie. południowo-zachodniej, nieco Ra 
miastem, zbudowana w części z kamienia, 
w części z cegły, gontem kryta, obszerna, 
wypo beż żadnych ozdób architektoni-. 

U wewni j 

bręno da zeję jak zewnątrz, bardzo 

Przez całą długość miasta - 
dzi szosa z Ożarowa aż do wisły, uz 
ce w części są tylko brukowane a nie 
oświetlone. Ogrodu publicznego: zupełnie 
nie ma, jest tylka kilka sadów dawniej- 
szych i świeżo założonych, które dostar- 
czają na miejscowe potrzeby owoców. Czy- 
stość, jako w mieście rolniczem, jest wzglę- 
dna i niezawsze łatwa do utrzymania, 

Zawichost w ciągu roku 1887 posiadał 
ludności stałej 3,948 osób. (Urzędnicy i 
wojskowi zaliczeni są do niestałej ludności). 
Chrześcian mężczyzn 726, kobiet 821 ra- 
zem. 1.547 ; żydów męż. 1.239, kob. 1.162 
razem 2 401. Co do pochodzenia ludność 
ta dzieli się na: polaków 1.546, rosyan 

(urzędnicy), rusinów 1, żydów 2.401. Go 
do wyznania : katolików jest 1.539, prawo- 
sławnych 6 (4 męż. 2 kob.) protestan- 
tów 1, greko-unitów ], żydów 2.401. 

Wszyscy katolicy poczytują się za po- 
laków a nawet innowiercy posługują się 

w domu polskim językiem, Żydzi zalicza- 
ja się do żywiołu krajowego. 

_ W roku 1887 urodziło się w Zawichoś- 
cie: Chrześcian 54. (chłopców 27 dziew- 
czyn 27); żydów 69 (chł. 42 dziew. 27); 
Zmarło chrześcijan 38 (22 męż. 16 kob. 
czyli 240/,), żydów 57 (27 męż. 30 kop. 
czyli 230). 


% drewnianych a po większej części 
skromnych budowli Zawichosta, niepodob- 


na dziś odgadnąć jak odległej sięga sta- 
rożytności. Wiadomo z historyi, że w ro- 
ku 1148 istniał już kościoł w Zawichoście 
pod wezwaniem Wniebowzięcia. 


(dzisiejsza fara), że w roku 1205 zaszła w. 


bitwa pod Zawichostem między Leszkiem 
Białym a Romanem ks. Halickiem, że 
Bolesław Wstydliwy w roku 1244 wysta- 
wił kościół i klasztor dla pp. Franciszka- 
nek, że w r. 1256 utworzył kasztelanią 
mniejszą i wystawił drewniany zamek 
(gdzie płynie dziś. koryto Wisły), który 
Kazimierz Wielki przebudował, wałami, 
fosą i murami wzmocnił, że wreszcie z4- 
mek ten, po wojnie szwedzkiej (1657) 
bardzo zniszczony, uchwałą sejmową w r. 
1678 pozwolono Marjanowi Dembickie- 
mu, podkomorzemu sandomierskiemu, ro- 
zebrać i z cegły tej wybudować kościół 
Reforimatów w Saudomierzu, jakoż świą- 
tynia ta z cegły zamku Zawichostskiego 
zbudowaną została. Pozostałe szczątki 
zamka w roku 1813 w czasie nadzwyczaj- 
nego wylewu Wisły rungły i w nurtach jej 
pogrzebane zostały. 

Dziś po zamku tym ani śladu nie pozo- 


stało. (Dok. nast.) 
4 kraju. 


W Warszawie widownia Teatru Wiel- 
kiego ma być oświetloną elektrycznością. 
Na cel ten przeznaczono 60.000 rs.— Bło- 
wnrzyszonie czechów „Boseda* z powodu 
braku poparcia zostaje rozwiązane. — Pierw- 
sza sorya pogadanek ogrodniczych w loka- 
lu Towarz. ogrodniczego już się rozpoczę- 
ła.— Do zarządu archikonfraternii litera- 
ckiej jednogłośnie powołano: na seniora 
administracyjnego Wacława Dobrowolskie- 
go, na seniora kontrolującego Mieczysława 
Prohaskę i na podskarbiego Antoniego Ko- 
walskiego.— J. Ch. z Radomia odebrał tu 

bie życie. 
"W Kielcach. Ns godność kapelana J Bx, 
ks. biskupa kieleckiego powołany został ks, 
Bronisław Obuchowicz.— 3. Ex. ks, biskup 
Kuliński wyjechał do Warszawy na uroczy- 
stość jubileuszu 25-letniego biskupstwa J. 
Ex.” areybiskupa Popióla, niegdyś vicoto- 
gonsa. sominaryum kiolockiego. 

W Płocku Towarzystwo wioślarskie ob- 
chodziło dzień św. Oocylii koncertem in- 
strumentalno-wokalnym, który świetnie się 
powiódł — Organ miejscowy wspomina o 
przygotowaniach do kilku przedstawień m 


matorskich. 


3 


We wsi Parzno, w pow. piotrkowskim, 
włościanka, Antonina Karbowniaczek, powi- 
ła czworo dzieci, dwie dziewczynki i dwóch 
chłopców, z których jedno nieżywe. Matka 
i troje dzieci cieszą się zdrowiem pomyśl- 
nem. 


7% nauki literatary i sztuki. 


0 najnowszym obrazie mistrza Matejki, 
wystawionym w wiedeńskim „Kdnstlerhau- 
se*, pisze „Die Presse"; 

„Kto uważnie patrzył na ostatnie kreacye 
Gżezonego mistrza sztuki polskiej, Matejki, 
dla tego będzie prawdziwą i przyjemną nie- 
spodzianką, wystawione obecnie w „Kilnst- 
lerhuuse* najnowsze jego płótno olbrzy- 
mich rozmiarów. „Pod Racławicami: jest— 
00 przyznać musimy —zupełnie niespodzie- 
wanym póstępem u artysty, którego wiek i 
system rozwoju nie kazały już spodziewać 
się jakiegoś postępu, a powiedzmy właści- 
wiej: odżycia dawnego blasku. A mimo to 
artysta, nie powraca przytem do dawnych 
zalet swoieli, licż okazuje się w kompletnie 
nowy sposób interesującym i znakomitym — 
krótko mówiąc „Kościaszko'* jest dziełem 
zupełnie osobliwem i charakterystycznem, 
które na wielką uwagę zasługuje, 

„Niech tam sobie mówi co kto chce — 
lecz uchylamy czoło przed tym Polakiem, 
żyjącym w historyi swojego narodu. 


- Wiadomości polityczne. 


igksza atoli 
więj ań Cd 


haterów i zwycięstwa. 

Jeżeli mam ambicyę, rzekł Boulanger, 
grania roli we Francji, to nie dlatego, aże- 
by wskrzesić rząd despotyczny, ięż 5 
dziłby tylko nadzieją odwetu, a skończył 
by nową klęską, lecz po to raczej, aby do- 
pomódz Franoyi do zwycięstwa jej praw i 
zlsżczenia jej usprawiedliwionych nadziei'*. 
Wreszcie oświadczył się mówca za konsty- 
tucyą, którą sam naród wypracuje i przyj- 
mie. Ża kilka miesięcy przyjdzie czas na 
wybory. Wówczas utworzymy rzeczpospo- 
litą narodową, która będzie miała za sobą 
osiem milionów wyborców. 

Na grobie Baudin'a prezes rady muni- 
cypalnej, Dorlat, odezwał się w te słowa. 
„Pragnęliśmy oddać cześć nieustruszonej 
obronie prawa republikańskiego przeciw 
cezaryzmowi, pragnęliśmy uczcić wszystkie 
ofiary proskrypcyi napoleońskiej ! Demo- 
kracya francuska chce nabrać nowego har- 
tu u Jka sławnego nieboszczyka ; 
przy do niego nietylko z apoteozą, 
ale i po to, aby nauczyć się, jak się walczy 
przeciw cezaryzmowi, który znowu czoło 
podnosi. Miraże judin'a prze- 
mawia z głębi grobu! Wzmocnieni 
krzepieni połączmy się w okrzyki 
żyje rzeczpospolita !* 


Polemika „prasowa między, Austryą a 
półurzędo! obozem ińskim trwa 
jeszcze 


lową i szkodliwą dia istniejącego przy- 
mierza. 
Z okazyi 40-letniego jubileuszu 
wania cesarza Franciszka-Józefa, „Nowo- 
sti” piszą: Pomiędzy starą rr 
;półczesną nie masz nic wspólnego. Fa- 
NesiA fer Pays jest 
całym szeregiem aktów swobody. Węgrzy, 
Polacy i Czesi utorowali sobie drogę do 
poważnego udziału w życia państwowem. 
= 


Inne narodowości słowiańskie mniej ko- 
rzystały z tych swobód, ale i ich losy zmie- 
nione w kierunku dodatnim i nie mogą 
walczyć o prawa na równi z innemi naro- 
wości 

Ceniąc miłość i przywiązanie swych lu- 
dów, cesarz Franciszek-Józef tanie 
zawsze wiernym swym zasadom państwo- 
wym, zasadom, które. ożywiały i ożywiają 
jego panowanie czterdziesto letnie. 

Wszystkie gabinety otrzymały już me- 
moryał papiezki w Sprawie niewolników. 
W memoryale tym wzywa Stolica św. 
wszystkie państwa do ięwzięcia 
krucyaty w celu wytępienić la nie- 
wolnikami, oraz do połączenia się dla tem 
skuteczniejszego poparcia tego dzieła cy- 
wilizącyi. Memoryał proponuje zwołanie 
kongresu międzynarodowego, który by 
pod wszelkiemi względami rozważył pro- 
jekt i któryby zarazem obmyślił najsku- 
teczniejsze środki praktyczne, mogące za- 
pewnić powodzenie akcji. Samo się przeź 
się rozumie, że w projektowanym kon- 
gresie stolica Apostolska weźmie udział i 
że e ion jej zajmie na nim stano- 
wisko, które mu się należy, t. j. pierwsze 
miejsce, 

Z estatniej poczty. 

„(Gazeta Kolońska* pisze: „Najzupeł- 
niejszą słuszność ma ta część prasy euro- 
pejskiej, która w militarnych przygoto- 
waniach Rosyi nie widzi groźby dla po- 
koju europejskiego. Dla nikogo jednak, 
obeznanego ze stosunkami, nie może być 
wątpliwem, że cała działalność najwyższe- 
(> ruskiego zarządu wojskowego zmierza 

powolnego, ale na wielką skalę pomy- 
ślanego uruchomienia armii, obliczonego 
na ewentualność tak wielkiej wojny, jakiej 
Rosya nigdy jeszcze nie prowadziła. 

Dzienniki włoskie dojrzały ciemny punkt. 
na horyzoncie politycznym od strony Ser- 
bii, Dzi i niemieckie z pewnem zanie- 
pokojeniem notują takiż punkt ciemny od 
strony ŻA, 

W Serbii, według zapewnień pism wło- 
skich, zanosi się na wypadki, które mogą 
się stać powodem wojny. A 

Plamka belgijska jest nieco wyraźniej 

Tam Wa opozycyjne i lud 
Inoszą jawnie chorągiew podwójnego 


AA politycznego i socyalnego. Nę- 
lza klas robocz; 


Kein le w bym sta do- 
podsta! agitacyi. Wrzenie, ja- 
kie się z dnia kę ŻA vS0REL. ma chara - 


kter A i antydynastyczny. 
w„Nordd. Alig. Żeit.* kt' ie francu- 
ską gonitwę za szpiegami, której fikcyjnym 
lmiotem stał się znowu oficer niemie - 
cki, Inaczej rzecz się ma _z przebywaniem 
francuskich czynnych oficerów w Niem- 
czech, z których w. ciągu ostatnich kilku 
miesięcy trzynastu, jako podejrzanych, po 
za granice niemieckie wydalono. 


Rozmaitości. 

Niepotrzebne informacye. No, 

Emilcia, kiedy już za kilka dni ma si 

twój ślub, muszę ci powiedzieć, żebyś. 

— Alek moja mamo — przerywa oórka — 

niech mię mama nie uczy, ja sama wiem najle- 
piej, jak trzeba z mężóm postępować. 


—-—---—-———_—— 

Komitet Towarzystwa osad rolnych i 
przytułków rzemieślniczych je do 
wiadomości, że do grona członków hono- 
rowych Towarzystwa przyjęte zostały 
osoby następujące. Zjednane przez człon- 
ków komitetu i zarządu: Bąkowski Al- 
fred, Blok Gustaw, Czaki Józef, Dąbrow- 
ski Zdzisław, Derseville Władysław, Do- 
biecki Józef, p Beg Ludwik, Grze- 
siński Jan, Gundelach Teodor, Hordlicz- 
ka Kazimiera, członek stały, Jende Anto- 
nina, Kamiepiecki Stanisław, Kamieniecki 
Włodzimierz, Kiniorski Walery, Łusakow- 
ski Henryk, Mokiejewski Adam, członek 
stały, Ordon Stanisław ksiądz, Plewiński 
Hieronim, Rejchman Józefowa, Rutkowska 
Lud Strzałecki Antoni, Szymborski 


ksander; przez p. Bronisława Zielińskiego 
członka korespondenta na powiaż socha- 
czewski: Morski Antoni ksiądz; przez p. 
Stanisława Rudnickiego, czł, Korr. na pów. 
pułtuski: Wierzyński Leon ksiądz; przez 
p. Tytusa Chyliczkowskiego, czł. korr, na 
m. Piotrków: Tomczyński Fraciszek > 
przez p. Autoniego Bąkowskiego, czł. korr. 
na pów. koński: Olszewski Włodzimierź, 


7 targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W Warszawie dnia 0-go grudnia na targu na 
jo Witowa zóg0ł e 


W Hamburgu usposobienić na okowitę mocno 
na październik 22, paźdz.-listop. 22 3/, mark, za 
100_ litrów. 

Wełna. Warszawa d. 6 grudnia 1888 r. (kor. 

. Radom.<). Usposobienie na rynku 

mocne, zakupiono: 200 ctr. w. 
średniej po 80 tal., w Radomsku 300 etr. takiej-. 
że po SŻtal., w_ Płocku 100 ctr. takiejse po 80 
tala w miejsca 70_otr średniej cieniej po 90 
talarów. 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Dr. KEdmand Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 

Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 

jiece. 


| Miarkus Hosen, sgent wełny 
„ulica Pawia N. 12 


Rozkład jazdy na kolei 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 
go (13-go) listopada 1881 


Z Dąbrowy do Iwangr. 

Wych. z Dąbrowy | 905 rano | 250 pop. 
w. = Kielo 136 pop. | 957 wieć. 
M x Bzina 319), | 1136 w nod 
„, % Radomia | 426 ; | 108, 

przych. do Twangr. |- 6— wiec. | 810 

Z Bzioa do Iwa 
day. 0 

Wych, z Bzina 508 rano 
w, s Radomia | 723 ., 

przych. do Iwangrd. | 958" ;, 

Z Koluszek do Ostrow 

Wych. z Kolaszek | 917 rano | 1212 w noc 
» 2 Bzina 3i4pop. | 516, | 

przych. do Ostrowea | 450 „ | 746 rano 

Z Ostrowido Koluszek 

Wych. z Ostrowca | 1240 pop. | 818 wiec. 
w. z Bzina 208 ,„ |1218 wnod 

przych. do Koluszek | 650 wiec | 657 rano 


Godziny przyjścia i odejścia pociągów ozńn. 
czona podług czasu warszawskiego. 

Niwystkie powyżej wykazano pociągi 
cyach krańcowych : Twangród, Dąbrowa i 
Kaski, komunikują się x pociągami dróg snio- 
<dnich. 


Na odnogach pogranicznych 


Austryjackiej. ATI j 
Strzemieszyco odeh. | 823 wie | 1257 pop. 
Granica przychodzi | 889 „ | 18 „ 
Granica odchodzi . | 910 rano | 2/89 
Strzemieszyce przy. | 926 „, 

Pruskiej. j 
Strzemieszyce odch. 
Sosnowice przychod, | 1|30 


Sosnowice odchodzi Z 
Strzemieszyco przy. -| 

2 powyższych pociągów wszystkie, kursująca 
po pedońcdo Uta laj konać 
nikacyi z pociągami dróg austryśckich. Box- 
podrodnia zaś komahikacza da pasażerów pesea 

'mówieo dr. Iwangrodzkiej dotąd nie istnieją 
i ayezący sobie jechać na drogi praskiej powia- 
ni kiorować się na Dąbrowę m, wycbo- 

i Fm. w nocy. 


dzącym z Radomia o godz, 
CZYTELNIA gas: Coomeckiej 
cuska R. Czarneckiej 
w Rynku funkcyonuje jak Jat poprzednich, 
powiększana ciągłe nowemi dziełami — 
Tamże nabywać można fortepiany tanie 
lepsze na w ć lub miesięcznić 


wzebny jest praktykant gospodar- 
ski. Bliższa wiadomość o. warunkach 
w Redukcyi „Gazety Radomskiej” 


WYPRZEDAŻ 


niżej kosztu 
zabawek, wstążek, koronek, pończoch i 
wszystkich towarów w sklepie udzińskiej 
przy licy Lubelskiej vis 4 vis hotelu 
Rzymskiego. 


EN. ab EX ZA =W 
2 dobremi świadectwami 
potrzebny od 1-go stycznia r.p. Stałej 
pensyi rs. 150 do 200 rocznie.— Zgłosić 
się można do M. Goldstejna w domu 
W-go Labońskiego 08.12 do lej w po- 
dnie 


Na wyprawy ślubne 
Piękne serwisy stołowe 


na 12 osób 2 najlepszej poreclany 
krajowoj ozdobnie w kwiaty malowane, 
na żądanie x monogramami lub herbami, 
składające się z6 104 przedmiotów po rs. 
80; Borwisy toż same x dodaniem 66 
ezdmiotów ze szkła kryształowego po 
18.60. Serwisy do kawy i fhezbaty 2 30 
16. Serwisy do her- 
baty z prześlicznemi deseniami, składa- 
jąco ię 16 szt. po rs. 6. Garnitury na 
umywalnię w wielkim wyborze od m. 4, 
Oraz wszelką porcelanę malowaną po co- 
nach tak zadziwiająco nizkich sprzedaje 
wyłącznie główny skład i malarnia por- 
«elany 

Ryszarda Fijałkowskiego 
w Warszawie Krak.-Przed. Nr. 2 
wprost Kopernika dawny, pałac Ka- 

rasia, w lokalu prywatnym. 


BROWAR 


do sprzedania lub wydzierżawienia w Iłży 
nad rzeką Iiżanką. Wiadomość w miejscu 
lub w redakcyi „Gazety Radomski 


A 
Salomea Paszyńska 
przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres tuale- 
ty damskiej i dziecinnej. Warszawska, dom 
W-go Twardzickiego — drugie piętro. 
jest do sprzedania 
komplet narzędzi mierniczych : stolik ba 
marki z blatami, dyjoptra, bussola, libel- 
la, stangencerkel, i t. d. Wiadomość w 

Redacyi. „„Gazety Radomskiej 


"Handel Win i Towarów 


sztuk złożone po rs. 


Kolonialnych 
L. Michalskiego 


Winogrona Tureckie 
oraz konserwy 
i inne przetwory owocowe 
z fabryki 
Braci Perkowskich. 
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PIEKARNIA | ad PP © BI 5 


ze wszystkiemi wygodami i mieszkaniem | z ogrodem 
jest do wynajęcia w domu Twardzickiego | do sprzedania przy ulicy Szerokiej, — Wy. 
przy ulicy Warszawskiej. || domość u sdwokata Mierzanowskiego, 


W Moskwie na wystawie 1882 r. 
r Fabryka 3 ś Fortepianów k 
ą KRALL € $$$ SKIDLER | 
(Herb UNP Państwa.) 


w Warszawie Marszałkowska 1414. 


Odznaczone na ostatnim konkursie w Muzeum Przemysłu w Warszawie 
dyplomem zasługi (najwyższa nagroda). 


5 ę 
Wyrabia Foriepiany 
najnowszych systemów od rs. 500— Pianina od rs. 450 
Używane przyjmuje w zamian. 
MEDAL SREBRNSZ — 1885- 


FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH i ODLEWÓW 
T. Gwiździńskiego i Spólki 
w Warszawie 
przeniesioną została na ulicę Koszykową Nr. 27 do domu własnego, trzeci dom od ul. 
Marszałkowskiej. — KANTOR i SKŁAD: Nowy Świat Nr. 2, jak dawniej-— Fabryka 
mieści się w pobudowanych na ten cel odpowiednich budynkach i poruszana jest ma- 


szyną, sły szaśiókonnij,— © czem niniejszem zawiadamiamy naszych Szałownych 
klijentów. T. Gwiździński i S-ka. 


Wa 


Dom Handlowy Leopolda Meyer, 
26 Zielna 26 w Warszawie 
otrzymał na skład i polece wyroby Towarzystwa Przemysłowego | 


Braci Krestownikow w Moskwie 


ŚWIECE STEARYNOWE, 


Glicerynę czysto chemiczną białą i żółtą, Bleinę, Kkastorynę itp, 
Ceny fabryczne. 


| 
| 
-17- ulotka bialka A 


CERĘ 
STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„KOLEJOWEGO* 


przy ulicy Lulelskiej w domu W-nej Kosteckiej w Radomiu 
PO LE C A 


« Oliwę francazką najlepszą, z własną firmą, po cenach znacznie obniżo” 
nych. 

Pierniki znanych firm: Wróblewskiego i Muzeum pszczelniczego z ustąpieniem 
59, rabetu od cen warszawskich. 

Produkty przedświąteczne! jako to: bakalje mięszane w dwóch 
gatunkach, figi, daktyle, orzechy, owoce cukrowane, marmolady i t. d. po cenach możli- 
wie nizkich. 

Sklep posiada także wyłączną sprzedaż na m. Radom twyrobów nożowniczych, 
znanych że swej dobroci i trwałości fabryki, „R. Schulera*, które sprzedaje po conach 


Ważne dla Panów właści- 
cieli ziemskich! 


Majster oiesielski i zdolny mechanik, kawaler, 
młody, ohężmny gruntowne ze wszelkiemi 
maszynami gospodarozemi i fabrycznemi, u 
jący Jo montować i ropnrować dokładnie — po- 
sakja stalego zajęcia w większych, majątkach 
ziemakichu Świadectwa chlubne. - Bliłszk wia: 
domość w Redakcyi „Gazety Radomskiej" 


Handel Towarów 
KOLONIALNYCH i SPOŻYWCZYCH 
F. Woyciechowskiego 


przy ulicy Lubelskiej Nr. 1OS 
w Radomiu 


otrzymał sprzedaż Drożdży prasowanych 

% fabryki A, Wolfschmidta w Rydze, które 

rzy nachodzących świętach i nadal sprze- 

lawać będzie po cenach fabrycznych kop. 

60 za funt — przytem mak siwy i biały 
po kop. 10 kwarta. 


fabrycznych. 
TKANE AB SERGE" 
WODA KOBOUNDNA | 
znana zoswej dobroci we flakonach różnej wielkości 


maistówe MTZ DŁ.A. soośskię 


PZREUBYZ 


| 

Se) 

| i potrójne, poczwórne w ozdobnych fiakonach i na wagę 
| Płyn Dezynfekcyjny 


KBRBEOLIM 


oraz. wszelkie wyroby fabryki Ferd. Miklensa w Kolonii 
w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


KLEKSANDRA HAERTLA 
przy „uł. Lubelskiej. 


Pieta 


© qoonoxeuo Iiezypom.—r. Paxown, 26-10 nonópu 1888 r. 


W drukarni J. K, Trzebińskiego w Radomiu 


